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PRENUMERATA:
MIESIĘCZNIE — — — — rf. Ł— 
KWARTALNIE ZGÓRY — — zL l i t —
z dostawą do domu lub przesyłką pocztową.

K o n t o  P  K . O . N r. 6 3  Э 4 2
OGŁOSZENIA :

Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 mMi - 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na po­
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani­
czne i w święta drożej o 25 proc., drobne ка 
wyraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, dla po unika­

jących pracy 5 gr., najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej raao<
nieprzyjętych do druku rękopisów redakcja 

nie zwraca.

Olbrzymie nadużycia w garnizonie 
kowieńskim.

Aresztowanie sprytnego oszusta
w Sosnowcu.

Wilno, 11-1. Z Kowna donoszą:
Onegdaj litew skie władze wojsko 

we i żandarmerja wpadły na trop ol 
brzymich nadużyć w  garnizonie ko­
wieńskim. Nadużycia popełniane by 
ty przez wyższych oficerów litew - 
skich i sięgają setek tysięcy litów.

Na trop nadużyć wpadła litewska 
żandarmerja, śledząca działalność in 
tendentów. W  związku z temi nadu

LONDYN, 1 1 - 1 .  Szkody wyrządzo 
ne przez powodzie, są znacznie więk 
sze aniżeli początkowo przypuszcza 
no. 4.000 rodzin jest bez dachu nad! 
głową. Szkody materjalne wynoszą 
setki tysięcy funtów szt. T ysiące do 
*nów zostały uszkodzone- W  dolnym 
biegu Tamizy liczne magazyny, któ 
re zaw ierały drogie towary, zostały 
zniszczone przez powódź. Centralna 
elektrownia również jest zniszczona 
Tow arzystw a ubezpieczeniowe ponio

życiami wczoraj odbyła się w  K ow ­
nie narada wojskowa przy udziale 
premjera W aldemarasa. generała Za 
kauskaśa, pułkownika obrony k ra  - 
jowej Daukantasa, gen. Plechawiczu 
sa i Mustikasa- W edług obiegających 
w Kownie pogłosek w ykryte przez 
władze nadużycia dotyczą nietylko 
garnizonu kowieńskiego, ale także 
Wiłkomirskiego i poniewieskiego.

v Mil tez Пай.
sły straty, wynoszące kilka miljonów 
funtów szterlingów.

Prasa angielska w dalszym ciągu 
domaga się zabezpieczenia stolicy 
przed powtórzeniem się podobnie 
katastrofalnych powodzi, Od wie - 
ków już Tamiza jest przyczyną wiel 
kich powodzi z powodu braku od - 
powiedniej ochrony.

Premjer Baldwin, który dziś w ra­
ca do Londynu, zajmie się przepro - 
wadzeniem szczegółowego śledź - 
twa.

Wstrząsająca katastrofa lotnicza
w Ameryce,

Pilot i pasażerowie porozrywani na strzępy.
Nowy Jo rk . 1 1 - 1 .  Am erykański je 

dnopłatowiec pasażerski, który w y­
leciał w niedzielę z M łneala na Long 
Island do Buffalo z trzema pasażera 
mi i nie zjawił się na placu lotniczym 
w  Buffalo, został obecnie odnalezio­

n y  na jednym z pól farm erskich .zu­
pełnie rozbity- Trzej podróżni i pilot 

-zostali formalnie porozrywani. Kata
- strofa nastąpiła prawdopodobnie 
wskutek gęstej mgły.

Pierwsze posiedzenie nowo- 
wybranego sejmu gdańskiego.

GD AŃ SK, 1 1 - 1 .  (Pat). Dziś popo­
łudniu odbyło się pierwsze posiedze 
nie nowowybranego Sejmu gdańskie 
fio. Na posiedzeniu tem dokonano 
tylko wyboru prezydijum i biura Sej 
mowego- Przewodniczącym Sejmu 
wybrany został socjal-demokrata 

Spili, który na 109 głosujących otrzy 
mai 94 głosy. Pierwszym  wiceprze - 
wodniczącym wybrano nacjonalistę- 
niemieckiego dr. Bogdana, 99 glosa 
mi. a drugim wice-przewodniczącym 
centrowca Neubauera 89 głosami,

poczem dokonano wyboru członków 
biura sejmowego.

Drugie posiedzenie Sejmu odibę - 
dzie się w środę dn. 18 bm. Na posie 
dzeniu tem nastąpi wybór 14 sena­
torów parlamentarnych. Uczestniczą 
ce w nowej koalicji senackiej stron­
nictwa dysygnowały już swoich kan 
dydatów na stanowiska senatorów: 
socjal-demokraci delegowali w myśl 
umowy koalicyjnej 8-miu kandyda - 
tów, centrum — 4-ch, a liberali nie­
m ieccy 2-ch kandydatów.

Powódź w Belgii.
BR U K SEL A . 1 1 - 1 .  (AW). Nastąpi 

ta powódź w okręgu Bruges-Ostenda 
która przybiera coraz poważniejszy 
charakter. W ielka połać kraju mię - 
d z y  obu miastami stoi pod wodą- Lud 
no^ć w iejska zmuszona była opuścić

swoje sadyby na łodziach. Pozostali 
mieszkańcy zalanych obszarów znaj­
dują się w  sytuacji nader krytycz - 
nej, ponieważ dostarczanie żywności 
do zalanych domostw jest bardzo u- 
trudnione.

Ksiądz Sokołowska powraca do Polski z wysp Sołowieckich.
M O SKW A , 1 1 - 1 .  (Pat). Zesłan^ stawiony do Mińska, skąd wraz z

na w yspy Sołowieiflkie ksiądz Sok o- księdzem Cimaszkiewiczem przybę-
łowski sprowadzony został przez : dzie do Polski na podistawie polsko-
władze sowieckie hydroplanem wo- sowieckiego układu w sprawie wy-
beo braku komunikaeji lądowej j od miany więźniów.

K atastrofa sam olotu wojskowego
pod Pragą.

P R A G A , 11-1. Nad placem lotni­
czym Boży D ar pod Młlowicaml w  po 
bliżu Pragi, spadł samolot wojskowy

г  wysokości 150 metrów- Obsługują 
с у samolot oficer i żołnierz ponieśli 
śmierć na m iesjcu

SO SNO W IEC, 1 1 - 1 .  (AW). W czo­
raj aresztowany został i przewiezio­
ny do więzienia niejaki Henryk For- 
tini założyciel, kiosków Lotu. który 
oszukał szereg firm, dyrekcję poczt 
i telegrafów oraz mnóstwo osób pry 
watnych, Fortini pochodzący z R a ­
domia zaw arł umowę na budowę sze 
regu kiosków na terenie katowickiej

dyrekcji poczt i telegrafów. Przy tej 
sposobności jednak naciągnął sze - 
reg instytucyj, tak że poszkodowa * 
ne strony wniosły o ściganie go ze 
strony prokuratora. Dodać należy, 
że Fortini był znany w  kołach to­
w arzyskich w  Sosnowcu, a ostatnio 
był nawet prezesem  komitetu ratun 
kowego. r.

Plaga małoletnich opryszków
w Moskwie.

R Y G A , 1 1 - 1 .  W  M oskwie bandy 
w yrostków i dzieci puszczonych sa- 

mopas przeszkadzają normalnemu 
ruchowi tramwajów, odkręcając śru 
by, psując instalacje, wybijając szy­
by i w ywołując katastrofy tram wa­
jowe. — W  samej tylko M oskw ie w

ciągu ostatniego m iesiąca bandy te 
pow ybijały szyby tramwajowe w ar - 
tości 30,000 rubli. Przytem  dzieci 
czepiają się buforów tram wajowych 
wskutek czego w ydarza się w  M os­
kwie okoł 30 nieszczęśliwych wypad 
ków dziennie. t i

Znowu uciekł policjant ż  Kowieńszczyzny,
W ILNO, 1 1 - 1 .  Onegdaj patrol K, 

O. P- w rejonie strażnicy Nowych 
Trok zatrzym ał osobnika ubranego 
w mundur poliaji litewskiej. Po za - 
trzymaniu okazało się, że jest to po 
licjant straży granicznej Kazimierz 
Suchocki, który zeznał, że uciekł z 
Litwy, gdyż w W ileńszczyźnie ma ro

dzinę i nie mógł dłużej znosić trakto 
wania przez oficerów litewskich, któ 
re stosowano do niego dlatego tylko 
że jest polakiem, Aresztow anego o- 
desłano do dyspozycji władz admini 
stracyjnych powiatu w ileńsko-troo 

kiego.

Ostatnie wiadomości.
Rozłam w Związku Drobnych Kup­

ców Chrześcijańskich.
W arszawa. 11- 1-2 8  r. (Tel- własny).

Związek Drobnych Kupców Chrze 
^cijańskich na dzisiejszem posiedze­
niu wypowiedział się w w iększej czę 
ści za rządem.

W obec tego, przy nadchodzących 
wyborach, część w iększa poprze 
.,Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem' — reszta zaś przyłącży się 
do Komiletu Chrześc.-Nar.

Echa odkryć przy uL Grzybowskiej 
w Warszawie.

W arszawa. 11- 1-2 8  r. (Tel- własny).
Przed kilku miesiącami odkryto w  

W arszawie przy ul- Grzybowskiej 
żywcem zamurowanego człowieka, 

Szolę Hasfelda. którego trzymał w 
odcięciu od świata zwyrodniały oj- 
cicc i brat S:o)la Hasfeld, zwany, ży 
wyni trupem“ —  zmarł w szpitalu, a 
ojciec jego pozostaje w oskarżeniu 
przez prokuratorję. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, został ukończony akt 
oskarżenia, w którym Hasfeldowi 
(ojcu) grozi kara ciężkiego więzie - 
nia z art. 282 К. К . za nieludzkie ob­
chodzenie się z umysłowo chorymi.

Obrady Komisji Rolnej.
W arszawa, 11- 1-2 8  r. (Tel- własny).

Dnia 16 i 17  bm- odbędą się obrady 
Komisji Roliiej na których będzie roz 
patrywanych 17 projektów rozporzą 
dzen Prezydenta Rzplitej w spra - 
wach rolnictwa.

Posiedzenie Centralnej Komisji Po - 
rozumiewawczej. 

W arszawa, 11- 1-2 8  r. (Tel- własny).
Centralna Komisja Porozumiewaw 

cza. odbyła dzisiaj posiedzenie ple - 
narne w sprawach prac urzędni - 
czych. Rozeszła się bowiem tutaj po 
głoska o tem, że przyznana pracow 
nikom państwowym podwyżka prze 
widuje większe podwyżki pracowni' 
kom wyższym, mniejsze niższym.

Centralna Komisja Porozum iewaw 
cza stwierdziła, że pogłoski niezgod 
ne są z potrzebami w arstw  pracowni 
ków państwowych, albowiem niż - 
szym warstwom pracowniczym nale 
żą się podwyżki większe.

Obrady Międzyministerialnej Komisji
Opieki nad Polakami zagranicą.

W arszawa, 11- 1-2 8  r. (Tel- własny).
Obradowała tutaj Międzyministe - 

rjalna Komisja Opieki nad Polakami 
zagranicą. Załatwiono cały  szereg 
spraw, związanych z wydaniem in - 
strukcyj zagranicznym komitetom 
opieki nad Polakami-

Likwidacja pożyczki włoskie).
W arszawa, 11- 1-2 8  r. (Tel- własny).

W kołach rządowych rozpatry - 
wana jest sprawa likwidacji pożycz­
ki włoskiej zaciągniętej w wysokości 
400 miljonów lirów w  r. 1923 — 1924 
pod zastaw monopolu tytuniowego.

Spłata tej pożyczki m iałaby na 
stąpić jeszcze w roku bieżącym.

NPR, otrzymała N.r 7.
W arszawa, 11- 1-2 8  r. (Tel- własny}.

Zgłoszona została tu dzisiaj na li­
stę państwową, lista stronnictwa N- 
P. R. —  prawicy, która otrzym ała 
kolejny numer, siódmy.

Pracownicy państwowi poprą Bez - 
partyjny Blok Współpracy z Rządem
W arszawa, 11- 1-2 8  r. (Tel- własny).

Zw iązek' pracowników państwo - 
wych, który obradował tutaj, posta­
nowił poprzeć przy nadchodzących 
wyborach do ciał ustawodawczych 
„Bezpartyjny Blok W spółpracy ż 
Rządem " z warunkiem uwzględnię - 
nia. przez tenże Blok postulatów u 
rzędników państwowych, z których 
na naczelne miejsce wysuwa się żą­
danie poprawy płaa rzeszom urzędni 
c*;ym. W nadchodzącą niedzielę zo­
stanie ogłoszona deklaracja pracow 
ników pańslwo>,rych.
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W  dobie obecnej, gdy fala, idąca 

z głębi rozsądku narodów, nawołu - 
ie ludzkość do podoju i pokój ten 
staje się coraz bardziej do pomyśle 
nia, w dobie tej zainteresowanie są­
siadami przestaje być prywatnem  
upodobaniem jednostek, staje się 
nieomal obowiązkiem, bo jest jedy­
ną drogą, prowadzącą do tego celu
— pokoju. Bo paradoksem jest, że 
tylko ci, którzy się nie znają, mogą 
uczuć wzajemną ko sobie sympatję; 
jedną z prawd najstarszych i niczem 
nie dających się obalić jest, że wszy 
s>tko zrozumieć, to wszystko wyba - 
czyć, zrozumieć zaś można jedynie 
poznawszy.

Sąsiadem tym, o którym mówić 
tu zamierzamy, są Niemcy, ściślej 
powiedziawszy Berlin. Wobec Ber­
lina odczuwaliśmy niechęć ogrom - 
ną, opartą nietyl. na podlst. dziejów, 
ale i na różnicy usposobienia, na 
odrazie do ducha pruskiej pedanter­
ii, pychy i zachłanności. Obecnie je­
dnak, gdy duch pruski w tej swej 
rażącej postaci zduszony został, spo 
glądamy nieufnie w "tronę Berlina 1 
zapytujemy, cóż zajęło miejsce jego 
w życiu niemieckiem, w życiu stoli­
cy? I wszyscy prawie popadamy w 
błąd zbyt szybkiego stwarzania so­
bie sądu.

Wydaje się nam bowiem na wi - 
dok niektórych manifestacji zew - 
nętrznych, że nie zanikł bynajmniej 
duch niemieckiego militaryzmu i 
twierdzić jesteśmy zdolni, że nic a 
nic się tam, w Berlinie, nie zmieni­
ło. A  jednak tak nie jest. Bezwzględ 
nie nurtuje jeszcze w pewnych ko - 
łach myśl rewanżu i zagarnięcia he- 
gemonji w Europie, bezwzględnie są 
jeszcze elementy czekające jedynie 
na rozkaz, aby ślepo go słuchać, ale 
koła te władizy nie mają, mieć jej już 
nie będą demonstrują nazewnątrz, 
gdzie mogą, wzbudzają fałszywe są­
dy o nieustępliwym militaryźmie 
niemieckim, ale na tem się ich rola 
kończy.

Bliższa już prawdy jest opinja, ja 
koby Niemcy, a szczególnie Berlin, 
popadł w krańcowy amerykanizm. 
Rzeczywiście sfery przemysłowe i 
pewne środowiska młodzieży po - 
chłonięte zostały przez falę, idlącą z 
za oceanu, i stworzyły sobie nowe­
go bożka — pieniądz. Ci ludzie, te 
dążenia nadały Berlinowi zewnętrz 
ny jego charakter obecny, zamieni­
ły go w miasto świetlnej reklamy, 
automobili, dancingów i kinemato - 
grafów.

Nie wolno jednak sądzić z tych 
pozorów o istotnym życiu tego mia­
sta. Jest ono bowiem nieuchwytne, 
iak synteza wszelkiego życia, różno 
rodne i bogate, gdyż składa się na 
nie nieskończenie wiele czynników. 
Nie wolno nam zapominać, że Niem 
cy byli zawsze, pomimo swego mili- 
taryzmu i biurokratyzmu, narodem 
filozofów, narodem nauki i techniki. 
Kto przygląda się bacznie, jak dźwi 
gnąl się Berlin z upadku wojennego 
i inflacyjnego, ten musi nabrać sza­
cunku dla ogromnej energji i praco­
witości tego narodu, a kto znalazł 
czas, aby śledzić z bliska życie to­
warzyskie i artystyczne, staje w 
zdumieniu przed ogromną mocą za­
gadnień, nurtujących tych napozór 
tak spokojnych i zmaterjalizowa - 
nych, ociężałych Niemców. Przy - 
patrzmy się, a zobaczymy, że wszys 
tkie najnowsze dążenia naukowe 
znalazły swój początek w Niem - 
czech, lub przez Niemców zostały 
podchwycone i pogłębione, zobaczy 
my, że teatr niemiecki przoduje tea 
trom Europy zachodniej, że produk 
cja filmowa przewyższa całą zacho­
dnio-europejską produkcję, że dzień 
nikarstwo niemieckie wyróżnia się 
dodatnio, że literatura obfituje w 
dzieła wielkiej wagi, że nowe kie - 
runki w malarstwie tu znajdą naj­
pierw uznanie, że pacyfizm wresz - 
cie nigdzie nie ma tak wielu zwo -

(Korespondencja własna «Głosu Trybunalskiego■>).

lenników i ludzi gotowych _ do jak- która poza dancingami posiada kon niwę życia berlińskiego: wre i kipi
największych ofiar, jak tutaj właśnie certy, odczyty, zebrania polityczne, ono, stwarzając nowe wartości któ
A  wszystko to zna;ciu;e naturalnie bujne życie intellektualne. re i nam przydać się morfa
wyraz w życiu stolicy niemieckiej, Wojna, klęska, inflacja, przeorały К 7

W  in te r e s ie  ro ln ic tw a
Przyglądając się wysokiemu pozio 

mowi kultury rolniczej zachodnich 
województw Rzeczypospolitej, nie 

można nie zadlać sobie pytania, co 
złożyło się na jej wytworzenie i czy 
dzisiejszy stan rzeczy jest postępem 
w stosunku do okresu przedwojen­
nego, czy też cofnięciem się niżej o- 
siągniętego poziomu.

Na wytworzenie się w wojewódz­
twie poznańskiem i pomorskiem tak 
wysokiej kultury rolniczej złożyły 
się głównie dwie przyczyny: po pier 
wsze utworzenie przymusowej orga 
nizacji rolniczo-samorządowej w po­
staci Izb rolniczych, powtóre wyż - 
szy poziom kultury społecznej miej 
scowego rolnika, a temsamem lep - 
sze zrozumienie własnego interesu.

Szczególnie ważnym i doniosłym 
czynnikiem w rozwoju rolnictwa by 
ły Izby rolnicze, którym zawdzię - 
cza rolnictwo b. zaboru pruskiego 
wysoko postawione doświadczalnic­
two na polu hodowli roślin, przysto­
sowanych do specjalnych (szczegól­
nie na Pomorzu) warunków1 glebo - 
znawczych i atmosferycznych, oraz 
hodowli inwentarza żywego. Na tem 
ostatniem polu doprowadzono do u- 
jednolicenia rasy bydła, konia, świń
i drobiu. W  zakresie środków pro­
dukcji rolniczej dzielnica ta może 
r.ię poszczycić b. poważnemi zdoby 
czarni.

Na specjalną uwagę zasługują tu­
tejsze plantacje buraków i ziemnia­
ków, oraz związany z tem, przemysł 
cukrowniczy i gorzelniczy, który w 
tych województwach nosi wyraźne 
znamię, przemysłu rolniczego.

Większość cukrowni zorganizowa 
ną jest na zasadach ścisłego współ­
działania plantatora buraka cukro - 
wego z cukrownią, dzięki temu za - 
interesowaniu rolnika w produkcji 
cukru doprowadlzono do tego, że a~ 
real obsiany burakiem jest równy 
(miejscami przewyższa) areał obsia 
ny pszenicą.

Wysoko postawioną gałęzią prze­
mysłu rolniczego są mleczarnie, 
przeważnie współdzielcze i obliczo­
ne na dużą produkcję, przeważnie 
wywozową.

Oświata rolnicza dzięki Izbom roi 
niczym postawiona jest na wysokim 
poziomie, niestety, brak jest szkołom 
rolniczym w większej części własn. 
zabudowań i własnego gospodar - 
stwa rolnego.

Dziedziną, widzącą pewne zastrze 
żenią jest rybactwo wód słodkich, po 
ważnie nisko stojące i bez należy - 
cie wykonywanej opieki prawnej i 
poparcia ze strony czynników mia­
rodajnych.

Oto poziom kultury, który tutej­
sze rolnictwo zawdzięcza Izbom Roi 
niczym. Poziom ten został zachowa­
ny niemal na tej wysokości, iaką o- 
siągnął w okresie przedwojennym. 
Obecnie istniejące Izby rolnicze o - 
dziedziczone wartości kulturalne po 
mnażają wielokrotnie i to na ich do­
bro zapisać należy, że z pracy swej 
wyeliminowały w  zupełności momen 
ty natury politycznej i temu właśnie 
przypisać należy tak poważne efek 
ty pracy pozytywnej.

Uwagi powyższe uważam za w łaś 
ciwe ze względu na będącą w opra­
cowywaniu ustawę o Izbach Rolni­
czych, które mają być wprowadzo­
ne w całem Państwie. Niestety, pro­
jekt obecnie rozpatrywany nie jest 
znany nawet kołom fachowców, po­
za niemiarodlajnemi wersjami, zu - 
pełnie nieoficjalnemi. W  każdym ra 
zie rolnictwo, będące największą ga 
łęzią produkcji społecznej, ma pra­

wo domagać się ustawowego ujęcia 
jego organizacji na takich podsta - 
wach, któreby mu zapewniały świet 
ny rozwój i postęp. To też na dobro 
obecnie rządzących czynników za - 
pisać należy podjęcie sprawy Izb roi 
njczych, które są nie mniej pilne od 
Izb handlowo - przemysłowych.

Izby te winny być oparte na za - 
sadzie powszechności w tem znaclze 
niu, że wszyscy rolnicy obowiązani 
byliby do nich należeć i wszyscy po­
winni łożyć na ich utrzymanie, Po-

zatem powinna być uregulowaną 
kwestja państwowego nadzoru, któ­
ry — dla dobra gospodarstwa spo - 
łecznego — nie powinien być kon­
trolą. Pożądanem jest równocześnie 
z ustawą nadanie statutu wewnętrz­
nego Izbom.

Również wskazanem jest, aby u- 
scawa zabezpieczał!! interesy urzęd­
ników Izb, którzy posiadlają charak 
ter urzędników pośrednio państwo­
wych.

Jan Głębowicz.

W ieści z kraju.

Przed wyborami do cos!
ustawodawczych.

Coraz szersze  rzesze  obywateli Rzeczypospolitej w y ­
powiadają się za poparciem rządu Marsz. Piłsudskiego*

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
rośnie w siłę.

Powiat jarosławski za Rządem Marsz. Piłsudskiego.
W  Jarosławiu odbyło się zebra - 

nie wójtów i sekretarzy gminnych 
powiatu jarosławskiego, wobec któ­
rych referat o sytuacji przedwybor­

czej wygłosił starosta Schallay. W  
czasie obszernej dyskusji w szyscy  
obecni wypowiedzieli się za popar­
ciem rządu M arszałka Piłsudskiego.

Powiaty: siedlecki, węgrowski,  sokołowski, radzyń-  
ski, tomaszowski i włodawski poprą „Bezpartyjny Blok“.

Przedstawiciele powiatów: siedle­
ckiego, węgrowskiego, sokołow - 

skiego, radzyńskiego i tomaszow - 
skiego zdeklarowali swoje w ystą - 
pienie ze stronnictwa „W yzwolę -

nie" i akces do „Bezpart. Bloku 
Współpracy z Rządem". Podobną 
deklarację zgłosili przedstawiciele 
pov, iatu włodawskiego, występując 
z P.S.L. Piast.

Radom i okolice za Marszałkiem Piłsudskim.  
Rozłam „Piasta“.

W  Radomiu odbył się zjazd Zjed­
noczenia Ludowego przy udziale o- 
koło tysiąca osób. Na zebraniu u - 
chwalono depesze hołdownicze do 
Marszałka Piłsudskiego i b. sen. 
Bojki oraz przystąpić do Bezpart. 
Bloku Współpracy z Rządem .

Podobne wiece kół P.S.L. Piasta, 
nabyły się w Stopr icy, Skotnikach, 
w Kielcach i Kozienicach; na wszyst 
kich powzięto uchwały o przystą - 
pioniu do Zjednoczenia Ludowego 
b. senatora Bojki.

W  Łomży „Partja Pracy“ zgłosiła swój akces do „Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem“.

W  Łomży odbyło się wielkie ze­
branie przedwyborcze Partji Pracy, 
na którem uchwalono wysłać hoł - 
downicze depesze Prezydentowi 
Rzplitej oraz Marszałkowi Piłsud -

skiemu. Zebranie zaaprobowało do­
tychczasową politykę zarządu głów 
nego Partji Pracy i wypowiedziała 
się za wstąpieniem do Bezpartyjne­
go Bloku W spółpracy z Rządem.

Kolejarze popierają blok sanacyjny.
Wczoraj odbyła się w W arszawie i Senatu. Uchwalono w najbliższych

konferencja kilku związków zawo - dniach wydać odezwę do ogółu kole
dowych pracowników kolejowych. jarzy, wzywającą do zgrupowania
Tematem obrad był stosunek do się „pod sztandarem idei M arszałka
zbliżających się wyborów do Sejmu Piłsudskiego“.

W  Białymstoku cały szereg  stronictw politycznych 
zgłosiło swój akces do „Bezpartyjnego Bloku 

Współpracy z Rządem“
W  Białymstoku odbyło się zebra­

nie przedstawicieli miejscowego du­
chowieństwa wszystkich wyznań o- 
raz organizacji politycznych i spo - 
łecznych. Zebranie zagaił p. woje - 
woda Kirst, który zaznaczył, że nie 
wywiera jakiegokolwiek wpływu na 
poszczególne organizacje i stronnic­
twa. Zwołane przez niego zebranie 
ma charakter informacyjny. Pragnie 
się dlowiedzieć, które stronnictwa 
zgłosić zamierzają swój akces do 
Bezpart. Komit. W spółpracy z Rzą­
dem, Wojewoda zaznaczył, źe obec­
ne wybory odbywają się nie w atmo

sferze interesów partyjnych leci w  
zrozumieniu doniosłości dalszej na­
prawy aparatu państwowego. Po
przerwie akces wój do bloku zgło­
sili: przedstawiciele • Związku Na - 
praw y Rzplitej. Partji Pracy. NPR- 
lew icy, PSL; Piasta, obu odłamów 
Chrz. Dem., stronnictwa zachowaw­
cze» pracy państwowej, stowarzy - 
s/enia urz^'lnikôw '.oańslwowych, 
stowarzyszenia urzę^n>'ków skarbo- 
wvch, związku strzeleckiego, para - 
fji prawosławnej, zw wielkie­
go przemysłu i kilku innych związ - 
ków gospodarczych. Rabin dr. Ro -
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?nnman w imwniu społeczeństwa 
żydowskiego oświadczył, że, uzna - 
jąc w ielce pożyteczną działalność o-

becnego rządu, da wyraz konkretne 
mu ustosunkowaniu się do bloku w 
dniach najbliższych.

Związek Kupców za poparciem  
Rządu Marsz. Piłsudskiego.

Odezwa Związku.
Rada i Zarząd Centrali Związków 

Kopców w W arszawie wydały wc*o 
rnj następującą odezwę:

„Siedmioletni przeszło okres bu­
downictwa państwowości poisk. od 
chwili ogłoszenia niepodległości az 
dc wypadków majowych roku 1926 
był /. nalr.ry rzeczy, jednem pasmem 
zmagań się różnorodnych interesów  
klasnwo-go podarc/y-li, ciągłą par­
tyjno-polityczną walką o ster i kie­
runek rozwoju życ:ia w Polsce.

Handel, ten niezbędny twórczy e- 
lement gospodarstwa społecznego i 
podstawowy czynnik rozwoju współ 
życia narodów na globie ziemskim 
był w Polsce zapoznawany w opa - 
racth walk o władzę.

A to zjawisko, iż ogromna część 
obrotu towarowego przechodzi w 
Polsce przez ręce przedsiębiorcy - 
żyda, było bardzo ważką przesłanką 
obojętności i nieprzychylności spo­
łeczeństwa i każdorazowych rządów 
wobec handlu.

Przewrót majowy, jak to już o- 
becnie stwierdzić można, był mo - 
mentem zwrotnym w biegu życia 
zbiorowego w Polsce, a to zarówno 
w sferze myśli społeczno-państwo - 
wej, jak i w dziedzinie orjentacji e- 
konomicznej.

Rząd obecny przełamał potężny 
mur, okalający zbiorową myśl pol­
ską i wyraźnie orzekł, iż jedyną dro 
gą dla Polski zbawienną — winna 
być zasada solidaryzmu gospodar - 
czego, iż handel znajduje się rów - 
nież w rzędzie twórczych czynni - 
ków życia wraz z rolnictwem, prze­
mysłem i rzemiosłem, a wykonywa­
nie tej ważnej funkcji zbiorowego 
życia jest cenne bez względu na to, 
jaka część objw ateli polskich nią 
się zćimuje.

Nowe hasła rządów pomajowych 
zaczęły się ucieleśniać. Gospodar - 
stwo społeczne ożyło na gruncie zre 
alizowanej stabilizacji państwowej 
polityki handlowo-przemysłowej.

Stosunki z innemi państwami za­
czynają się dodatnio krystalizować.

Produkcja wszelko i wymiana ro­
dnie.

Powaga Polski w koncercie świa­
towym wzmogła się niesłychanie.

Zorganizowane kupiectwo żydow­
skie wierzy, iż Rząd Marszałka Pił­
sudskiego prowadzi Polskę d!o szczę 
sliwej przyszłości a w tej przyszłoś­
ci widzi i' swoje losy.

Rada i Zarząd Centrali Zw.
Kupców.

6$©wy Komitet Wyborczy w Wilnie.
Szereg grup politycznych we W il­

nie przygotowuje stworzenie nowe­
go komitetu wyborczego pod nazwą 
„Apartyjny Komitet W yborczy Pra­
cy Państwowej". Na czele stanąć ma

adwokat Szyszkowski, redaktor cza 
sopisma „Państwo" . Politycznie ko 
mitet zaliczyć należy do centrum, u 
stosunkowującego się p rzych yln i 
do rządu obecnego.

W Białymstoku żydzi przystępują
do Bloku Mniejszości Narodowych.

W  Białymstoku odbył się zjazd 
przedstawicieli prowincjonalnych 

komitetów wyborczych żydowskie - 
go bloku narodowego przy bloku 
mniejszości narodowych. Na zjazd 
przybyli przedstawiciele 7 komite - 
tów oraz delegat z W arszawy b. po 
seł Farbsztejn, który w przeszło 2- 
godzinnym referacie uzasadniał ko -

nieczność przystąpienia * żydów do 
bloku mniejszości narodowych. Blok
le i  jest tylko technicznym, a to w 
celu zdobycia większej ilości man 
datów. Referent zaznaczył, że w sej 
mie koło żydowskie głosowało sta­
le razem z sanacją. Po dyskusji 
zjazd uchwalił zgłosić swój akces do
1 loku mniejszości narodowych.

Śmiertelna operacja.
niedziałek o godz. 11-ej w nocy sub 
lokatorka jego, 33-letnia Balbina 
Wójcik, powróciwszy z pracy w fa­
bryce, zwierzyła mu się z dręczą - 
cej ją, straszliwej tajemnicy.

Według słów Wójcikówny, w ub. 
poniedziałek w południe przyszła 
do niej znajoma, 30-letnia Marja

W ostatniej chwili wyszedł na
w Częstochowie wypadek tragi 

cznego zgonu, spowodowany zbrod­
niczą lekkomyślnością. — Oto w 
n./cy : ub. poniedziałku na wtorek
o <осЬ. 2-ej m. 50 zgiusil się do po­
licji Władysław Latoś (Ost. Grosz, 
Wic-jJ:a 12) i zameldował, że w po

H. Rider Haggard. 12

Żywy testament
A  potem, potem, kiedyś, 

jak już będziesz wielka, bogata i 
sławna, i jeszcze ładniejsza niż dziś, 
jak ludzie oglądać się będą na cie- 
b;e, jak my... pamiętasz? na pensji... 
oglądałyśmy' się na pastora, który 
dawał lekcje religji... jak zapomnisz 
już c dzisiejszej biedzie, wiem, że 
pamiętać będziesz o mnie... Nie za­
pomnisz mnie nigdy, prawda? I wte 
dy sobie przypomniesz, że dawno 
już, dawno temu, ja pierwsza prze­
powiedziałam ci, umierając, że bę - 
dziesz siawna, szczęśliwa i bogata...

Wypowiedziawszy^ to wszystko 
torem najgłębszego przekonania, z 
powagą i stanowczością, zadziwia - 
jącą w jej wieku; dziewczynka roz­
kaszlała się znowu tak, iż zdawać 
się mogło, że w napadzie kaszlu du­
cha wyzionie. Siostra uklękła przy 
niej i, wpół ją objąwszy, przerywa­
nym głosem prosiła, Ьу o śmierci 
mówić przestała. Janinka, gładząc 
złote włosy Augusty, odparła ze 
smutnym spokojem:

— Dobrze, Guciu, nie będę mó -

wiła o śmierci, ale na co się to przy 
da ukrywać prawdę... sama po - 
wiedz? Zmęczona już jestem ciągłą 
walką z chorobą... walką, która o- 
stotecznie do niczego nie doprowa­
dza. Do niczego, wierz mi, najdroż­
sza moja... Bądź jak bądź, kochałyś­
my się serdecznie, siostrzyczko... 
bardzo, bardzo serdecznie., i może,, 
znowu... na tamtym świecie..

Tu jużmężnej dotąd dziewczynie, 
męstwa zabrakło i obie, wpół się o- 
bjąwszy, rozpłakały się głośno na 
myśl o blizkiem rozłączeniu. Płaka­
ły jeszcze, gdy dało się słyszeć sti_- 
l<anie do dirwi, na które«1 r* ndgł. s 
Augusta zerwała się z miejsca i od­
wróciła Jię do okna dla ukrycia za­
piali ..mych oczu. Pokazali się icd - 
п:лк. że była to tylko służąca, która 
nie w porę wnosiła herbatę; nigdy 
też może dokładniej Augusta nie 
uczuła i nie zrozumiała boleśniej go 
rzkiej ironii życia. Oto dwie siostry 
pogrążone w b- Itsci na myśl o cze- 
kającem jo rozłączeniu, a tu pić trze 
ba o właściwej porze herbatę i wo­
bec służącej zachowywać przyzwoi 
tością nakazane pozory spokoju.

Przed światem, nawet przez słu - 
żącą do wszystkiego reprezentowa­
nym, mimowoii ukrywamy domowe

Kleszcz z Rakowa, robotnica fabry­
ki „Częstcchowianka“, opowiedzia­
ła o swoim wstydzie i nieszczęściu, 
prosząc Wćjcikównę o pomoc przy 
dokonaniu niedozwolonego zabfegu 
operacyjnego, celem pozbycia się 
następstw chwilowego zapomnienia 
Kleszczówna przyniosła jakiś przy­
rząd operacyjny', napełniony niezna 
ną substancją.

Kobiety przystąpiły do dokona - 
nia operacji, przyczem w roli domo 
rosłego ginekologa wystąpiła Wój - 
cikówna. Skutki były fatalne: w kil 
ka chwil operowana Kleszczówna 
zmarła.

Sprawczyni śmierci, przerażona

widokiem trupa, bojąc się alarmo - 
wać kogokolwiek, wciągnęła zwio - 
ki na strych domu i ukryła je pod 
łemą, następnie poszła do pracy w 

fabryce.
Na skutek powyższego zarneldo - 

wania, policja udała się na miejsce
i stwierdziła, że istotnie na strychu 
domu Nr. 12 przy ul. Wiejskiej znaj 
duje się trup kobiety. Zwłoki zabez 
pieczono do przybycia władz sądo - 
wo-lekarskich, Wójcikówna zas zo - 
stała aresztowana.

Zew Morza.

Z Piotrkowa i okolicy.
Szantażyści przed sądem.

W  dniu wczorajszym na wokandę 
Sądu Okręgowego wpłynęła sprawa 
przeciw b. policjantowi Adamowi Ra 
dziszewskiemu oraz współoskarżo - 
nym Lichtensteinowi, Kirsteinowi i 
Szmerdzie.

Sąd zasiadł w następującym skła­
dzie: przewodniczący prezes Sądu 
GKięgowego sędzia Cybulski oraz 
sędziowie: Frażmowski i Wiśniew - 
ski- Oskarża prok. Jursz. Bronią 
mec. Pruszyński, Jastrzębski i 
Krauskopf. Sekretarzuje :aplikant 
Bielobradek. Sprawa przedstawia 
się w sposób następujący:

W dniu 17 sierpnia 1927 r. wieczo 
rem z Sulejowa do Opoczna wyje - 
chał Lejzer Garncarski furmanką Ic 
ka Majerkopfa. O godzinie 22 min. 
30 na szosie w pobliżu Sulejowa z 
lasu wyszedł posterunkowy policji 
Adam Radziszewski i zatrzymał fur 
mańkę Majerkopfa. Przed zatrzyma 
niem furmanki posterunkowy Radzi 
s::ewski stał w lesie przy szosie w to 
warzystwîe trzech osobników, gdy 

Radziszewski zatrzymał furman 
k :. osobnicy ci z lasu na szosę nie 
wyc.iiod;-i!i. Radziszewski przeszu - 
kał walizkę Garncarskiego, a zna­
lazłszy w niej 3 klgr- sacharyny, ka- 
?al furmanowi Majerkopfowi odje - 
chac, Garncarskiemu zaś nałożył 
k?jdanki. W  tym czasie wyszedł z la 
ru jeden z owych osobników i zapy 
tał Garncarskiego, czy ma pienią - 
ć,::e. Garnarski odpowiedział twier - 
dząco. Człowiek ów chciał wów - 
czas wziąć walizkę, lecz Radziszew 
ski powiedział do niego: .,Ida stąd, 
nie twój interes", poczem człowiek 
ów oddalił: się. Radziszewski zabrał 
walizkę i udał się z Garncarskim do 
Sulejowa. W  Çulejowie na ulicy O- 
poczyńskiej podszedł do Garncar - 
skiego drugi z będących z Radziszew 
skim w lesie osobników, Ejlasz Lich 
tenstein i powiedział Garncarskie - 
mu, by dał policjantowi 200 złotych, 
jemu zaś 50, to zostanie zwolniony.

Garncarski odpowiedział, że może 
dać tylko 50 złotych- Wówczas Ra­
dziszewski oświadczył, że jeśli nie 
da 200 złtoych. to będzie odprowa­
dzony na. posterunek policji. Następ 
nie Radziszewski zdjął Garncarskie 
mu z jednej ręki kajdanki. Garncar­
ski wyjął z kieszeni 85 zł. i wręczył 
takowe policjantowi', który zażądał 
jeszcze 50 zł., grożąc doprowadzę - 
niem na posterunek. Wówczas Garn 
carski wyjął 18 złotych, które zabrał 
Lichtenstein — Radziszewski zaś 
zdjął jemu kajdanki, oddał walizkę i' 
kazał isć prędko z Sulejowa. G arn­
carski natomiast udał, się do Mosz- 
k.a Tarki, któremu opowiedział prze 
bieg zajścia, a następnego dnia zło­
żył zameldowanie na posterunku po 
licji w Sulejowie. Tarka niezwłocz 
nie udai się do Radziszewskiego i za 
żądał od niego zwrotu otrzymanych 
od Garncarskiego pieniędzy. Radzi­
szewski początkowo nie przyznawał 
się do wzięcia łapówki, następnie 
zas oddał Tarce 45 zł. twierdząc, że 
resztę pieniędzy zabrali inni towarzy 
szący mu osobnicy. Tarka wymie ­
nione 45 zł. wręczył Garncarskie - 
mu. W toku dochodzenia zoślało u 
stalone. że prócz Lichtensteina przyj 
mewali udział w dokonywaniu po - 
wyższego przestępstwa Eljasz Kir - 
sżtein, i Abram Szmeida- Froim Bia 
uner stwierdził, że Kirszteina i 
Szmerdę widział na tej szosie, gdzie 
zatrzymano Garncarskiego wieczo - 
rem 17 sierpnia. Radziszewski przy 
znał się aspirantowi policji Ferd. Sza 
pertowi, że otrzymał od Garncar - 
skiego 65 zł. za niesporządzenie pro 
tokułu i nieskonfiskowanie sachary­
ny. że łapówki tej nie żądał, a Garn 
carski sam mu ją ofiarował. W  dal­
szym ciągu Radziszewski zeznał Sza 
portowi, że był wówczas pijany i do 
pobrania łapówki namówił Eljasz 
Lichtenstein, który był razem z nim 
na szosie podczas zatrzymania Garn 
caiskiego, umawiał się co do łapów

nasze sprąwy i uczucia, i nadmiar 
chyba cierpień fizycznych lub mo - 
ralnych doprowadza nas do tego sto 
pnia zobojętnienia., w którym już zu 
pełnie dbać przestajemy o zachowa 
nie pozorów.

Augusta wypiła trochę herbaty i 
zjadła kawałek chleba z masłem, 
więcej dla zadośćuczynienia przy - 
zwyczajeniu jadania o tej porze,- niż 
dlatego, iżby miała apetyt, którego 
nie dodało jej wcale dzisiejsze z pa­
nem Meesonem przejście. Janinka 
wypiła trochę mleka, ale nic jeść nie 
chciała; a gdy obie ukończyły w ie­
czerzę i służąca, powtóinie się w po 
koju zjawiwszy, sprzątnęła ze stołu
i wyszła. Janinka odezwała się zno 
wu: »

— Guciu, rozbierz mnie i połóż, 
a potem siądź przy mnie i przeczy­
taj mi ze „Ślubów Jemimy" opis 
śmierci tej niebogi*:. Z całej powieś­
ci ten ustęp najlepiej mi się podoba
i chciałabym usłyszeć go jeszcze....

Augusta uczyniła radość życzę - 
niu siostry i wziąwszy do ręki egzem 
plarz, zwany „wydaniem Janinki" 
dlatego, że był najpierwszym, który 
przyniesiono z drukarni, otworzyła 
go w miejscu wskazanem przez sio­
strę i czytać zaczęła, starając się

głównie o to, by głos jej nie zdra - 
dził wzruszenia, które ją do głębi 
serca przejmowało. Na szczęście jej 
jednak, treść czytanego rozdziału 
tak była rozrzewniająca, że wzru - 
szonie czytelniczki mogło być poło­
żone na karb powieści. To leż głos 
Augusty drżał niepowstrzymanem  
już łkaniem, gdy doszła do ostat - 
nich wyrazów: „Teraz wyciągnęła 
do niego Jemima rękę, mówiąc: — 
„Bywaj zdrów!" — Poczem, wie - 
dząc, że dotrzymała już obietnicy, i 
tem dotrzymaniem uradowana, zam 
knęła nareszcie do snu oczy".

— Ach! — szepnęła uważnie słu­
chając dzieweczka - chciałabym 
być iak dobrą, jak Jemima. A le -i ja 
choć nie mam żadnej do dotrzyma­
nia obietnicy', powiedzieć ci jednak 
mogę: „Bądź zdrową", i zamknąć 
oczy do snu.

Augusta nic na to nie odpowiedzią 
ła, a Janinka w samej rzeczy drze­
mać zaczęła. Siostra nie spuszczała 
z niej oczu, które łzami się napełnia

— Czuje już zbliżającą się śmierć
— myślała — i przestała г nią wal­
czyć. a przestała dlatego, że nie mo 
żemy wyjechać. Dlatego, tylko dla­
tego !
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ki z Garn,, i któremu po otrzymaniu 
łapówki dał 20 zł-

Zbadani w charakterze oskarżo-i 
nych Adom Radziszewski, Eljtsz 
Lichtenstein, Lljasz Kirsztejn ; /' 
bram Szmerda nie przyznali się do 
Winy ! złożyli następujące zeznania: 
Kadziszewski — że w walizce Garn 
carskiego znalazł 3 paczki sacha
rvnv watfi 3 Irlrfr "7o T i r> Im 4- m .. i « !_

„ш ш и o paczKi sacna - 
ryny watfi 3 klgr., że Lichtenstein o- 
becny przy rewizji zaczał coś mówić 
po żydowsku do Garnc., wskutek 
CZ<l°-. ofiar°w ał jemu 85 zł, z któ 
rych z0 zł, oddał on Lichtensteinowi 
że następnie wręczył Tarce 45 zł., 
Lichtenstein zeznaje, że doniósł Ra­
dziszewskiemu o posiadaniu przez

зас! ^ пУ. !ecz z Radz. nie 
chodził, z Garncarskim nie rozma - 
wiał i żadnych pieniędzy odeń nie 
brał; Szmerda i Kirsteih — że na szo 
sie pod Sulejowem nie byli, gdzie za 
rzymano Garnc. i że w odebraniu je 

mu pieniędzy udziału nie brali.
A kt oskarżenia oskarża Radziszew

skiego o pobranie od Garncarskiego
łapówki w wysokśoci 85 zł., zażądla-
nej za niesporządzenie protokułu i
meskonfiskowanie sacharyny nieleV
galnego pocfhodzenia, co wchodziło
w zakres jego obowiązków służbo -
WyCiT })' £ przestępstwo z art. 657 cz. II К  K.

Lich tens tema, ICirsteina i Szmerdę 
°. sk“3menie Garncarskiego do odda 
ma Radziszewskiemu 85 zł. im zaś 
i»  zf., grożąc wyjawieni’em przecho 
wywama i przewożenia w H  szej i - 
j  c i, sacharyny nielegalnego pocho- 
cffzema tj. o przestępstwo przewidzia 
ne w art. 54, 615 cz. I p. 2. К. К 

Fo_ odczytaniu aktu oskarżenia o - 
skarżony Lichtenstein dostaje ataku 
epileptycznego. Prezes Cybulski za­
rządza przerwę. Obecny na sali dr.

enenbaum udziela możliwej pomo­
cy choremu; poczem Sąd wznawia

0 Г  1 “ *** w—'
Po zamknięciu przewodu Sądo - 

wego, rozpoczyna krótką, rzeczową

mowę prok- Jursz, który udawadni'a 
jąc przestępstwo Radziszewskiego, 

podkreśla, że zasługuje on na tem 
■ .owszą karę, iż jako policjant wi­
nien on sani być wychowawcą społe 
czcństwa, jeśli zaś zawinił, szczere 
i otwarte przyznanie się do występ­
ku, pozwoliłoby wierzyć w jego do­
brą^ wolę. Prokurator dłomaga się ka 
ry  2 lat więzienia.

Mec. Pruszyński w obronie Radzi 
szewskiego zaznacza, że p. Prokura 
tor wyłowił z zeznań świadków jedy 
nie obciążające go punkta, że św. 
Garncarski sam siebie oskarża w  tej 
sprawie, dzięki clzemu odnosi się sil 
i:e wrażenie, iż cała ta sprawa jest 
popi oslu jakąś intrygą ludzi, którym  
Radziszewski jako policjant prze - 
szkadjzał. Mec. Pruszyński prosi o 

uniewinnienie swego klijenta. Na­
stępnie przemawia obrońca Lich - 
ler.stoma — шее. Jastrzębski oraz 
obrońca Kirsteina — mec. Kraus - 
kopf, którzy zaznaczają, że żarów - 
no strona faktyczna, jak prawna nie 
obciąża ich klijentów, bowiem szan­
taż musi być dokonany qelem osiąg 
lięc ia  korzyści mat.erjalnej za pomo 
cą rozgłoszenia okoliczności', uwła­
czającej czci, albo rozgłoszenia oko 
liczności o popełnieniu zbrodni, lub 
występku, podczas, gdy przewożę - 
nie sacharyny jest jedynie wykro - 
czeniem, a więc o szantażu mowy 
tu być nie może.

Po replikach i przerwie Sąd o - 
głosił wyrok, skazujący:

Adama Radziszewskiego, b- poli­
cjanta z Sulejowa z art. 657 cz, II K.
К. na 1 rok więzienia i Lichtenstei- 
na. z art. 615 cz. I p. 2 K. K- na 6 
miesięcy wiçzi'enia. Kirnstei’n i 
ozmerda zostali uniewinnieni.

Radziszewskiemu "zasądzono 40 zł 
kosztów, Lichtensteinowi 20 zł. opł. 
sądowych, obydwum — koszta sądo 
we- Natychmiast po odczytaniu w y­
roku Lichtenstein upadł, miotając 
się w ataku epiloptycznym.

statriej chwili, wreszcie po kilku zaj 
ściach i gwałtownem torowaniu so­
bie drogi widzi zajmuje swoje miej­
sce z pewnym wysiłkiem finanso - 
wym opracone i odpoczywając po 
przebytych wrażeniach, czeka na 
początek przedstawienia. Czeka pół 
godziny, godzinę, czasem półtorej. 
Jest to doprawdy oburzające lekce 
ważenie cudzego czasii. Wreszcie 

rozlega się dzwonek i jakby na syg­
nał wojskowej pobudki pierwsze rzę 
dy krzeseł, świecące dotąd pustka­
mi, zdobywa w forsownym ataku 

• pluton wyrostków najrozmaitszego 
kalibru. Toż samo dzieje się z przej 
sciem, które jest odrazu najszczel­
niej zatarasowane aż do końca im­
prezy. W  ten sposób, choć nabyłeś 
drogie w stosunku do twych docho- 
dow bilety, widzisz zamiast sceny 
czapki owych młodzieńców, które 
oezpjatnie możesz oglądać każdej 
chwili na mniej wytwornych ulicach 
naszego miasta.

Czyżby istotnie po wzięciu pienię 
dzy w kasie nikogo nie obchodziły 
dalszy losy widza ?

Jeśli mało na tem zależy impre- 
sarjom przedstawień, którzy liczą 
najwidoczniej jedynie na jednorazo­
we „zrobienie kasy", to jednak są­
dzę, ze sprawa ta musi znaleźć roz­
wiązanie w postaci kontrolera, któ­
ryby utrzymywał porządek na sali, 
n;e pozwalając nikomu na. zajmowa' 
me nieodpowiedniego miejsca, oraz 
na zatarasowanie przejść.

Sądzę że sprawa ta, nader ży - 
wotna a la  bywalców łeatru, zosta- 
me załatwioną chociażby przez Za - 
rząd i ow. Rzemieślników, którzy 
wynajmują salę.
. R? CZt T O ’40’ Sz- Pan*e Redakto­rze tych kilka słów, pozostając z sza 

c un krem
Jeden z widzów.

Sir. 4.

wyrobami zagranicznemi, a zwłasz­
cza. z tardetą niemiecką, staje się 
Ł-’rav. trudniejsza.

ne cnie instytut gospodarstwa 
społecznego dbkonał obliczenia 
skal zarobkowych rzemieślników  
W P°®zcze6ólńych zawodach.

Obliczenia te wykazują, że pono­
szone przez ogół rzemieślników 
świadczenia socjalne, jak składki 
kasy chorych, opłaty na rzecz fun - 
duszu bezrobocia i t.p. stanowią o -  
kofo 20 proc*, ich zarobków.

W  ten sposób rzemieślnicy są w 
stosunku do pracowników innych 
kategorji najwięcej obciążeni świad­
czeniami socjalnemi.
A  gdzie podatki, gdzlie koszta admi­
nistracyjne?

Należy przypuszczać, że wydlatki 
te ogołem biorąc, wynoszą około 30 
proc. zarobków.

JEŻYK NIEMIECKI W SZKOLNIC 
TWIE HANDLOWEM.

Wobec wznowienia rokowań han 
dl o wych z Niemcami i możliwości 

opi owadzenia ich do pomyślnego
\ ( |ПГ’Л m  i t i î  г ł n i - r  i . . • • .
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K R O N I K A
Czwartek

12
styczeń

Z ru c fit i  w y b o rc z e g o
lîvt 1П _« , . . _W  dniu 10 bm. odbyło się zebra­

nie przedstawicieli Stronnictwa 
Chłopskiego z poszczególnych gmin 
w liczbie do 500 osób. Sala Dobro - 
czynności została szczelnie zapełnio 
ną. Wsrod ogólnego skupienia wy -
nn/i \Y/>rZ^ T ienie polityczne b. 
poseł W ł Fijałkowski, charaktery - 
żując oziałalność poszczególnych par 
Ji i omawiając taktykę wyborczą w 

powiecie. Po przemówieniu przystą 
piono do wyboru kandydatów na li­
stę Stronnictwa Chłopskiego, które 
idzie do _ wyborów samodzielnie.

Na wniosek jednego z uczestni - 
Kow wyią jnego głosowa -
ma b. posła Fijałkowskiego, który  
wsrod burzliwych oklasków i długo 
trwałej owacji został wysunięty na 
czołowe miejsce przez a k l a m a c j ę .

nul ■ ■ ,śY iadczy o ogromnej Po nularnosci, jaką się cieszy b, poseł
ija.kowski, w powiecie piotrkow - '•Kim,
Następnie postawiono 14 kandy - 

datow. z których miano wybrać 4.
w ° W7 a i ,WOŻna -hy ło zaobserwo 

. doskonałe wyrobienie politycz 
ne i zrozumienie własnych intere - 
Sów wsrod gminiaków, którzy uję­
li sprawę W sposób praktyczny i ży­
ciowy, żądając, aby każdy z posta- 
wionycn kandydatów zadeklarował, 
co dotychczas uczynił dla sorawy 
chłopskiej. Na wniosek przewodni - 
czącego Wł. Fijałkowskiego za kan-
mówcyW PrZemaW1'aH P°szc^gólni

W  rezultacie za pomocą tajnego 
głosowania wybrano: W ójta gminy 
Bujny Szlacheckie, Adama. Maksy -
Г Х Т f  Па F ™ie{scę' Gest to jeden 
z długoletnich działaczy Stronnictwa 
Chłopskiego), Szczopę, członka W y

działu Powiatowego na III miejsce, 
ł'lekarskiego, b- nauczyciela z Roż- 
matowic na IV miejsce, oraz Szpe- 
Cińskicgo na V-te.

PAR TJA PRACY.
Z kół Partji Pracy dowiadujemy 

Łię, że Partja Pracy po zorganizo - 
waniu Powiatowego Komitetu Bez­
partyjnego współpracy z Rządem na 
skutek porozumienia z Zarządem 
Centralnym i Wojewódzkim przy - 
i tąpua w całości d!o Bloku* Bezpar - 
iyjnego przyczem w skład Bloku 
Wf.jdzm prezydjum Zarządu Koła 
t artji r ra c y  w Piotrkowie celem 
skonsolidowania działalności sym - 
patyk ó w  i członków Partji Pracy.

dowiadujemy się, że w dniu 14 b 
m. w mieszkaniu Mcc. Walosińskie 
go zwołane będzie zebranie wybit - 
nych członków Partji Pracy celem 
omówienia akcji wyborczej.

Arkadjusza 
Jntros f  Weroniki 
Wßo)j<5d słońc»: g. 7.42 j 
Zachód; g .  3.46.

Ogólna
Świadczenia socjalne rzemieślników 
w Poîscc wynoszą 20 proc. icli za­

robków-
Rzemieślnicy od dłuższego już 

uskarżają się na zbyt wielkie 
obciążenie ze strony skarbu i kasy
chorych.

Obciążenia te powodują, że kon­
kurencja rzemieślników polskich z

, . .—  -jo pomyślnego
końca, ministerstwo oświaty zamie­
rza zreformować naukę języka nie­
mieckiego W szkołach handlowych.
, |че'Огта ta polegałaby na bar - 

nzjej praktycznem ujęciu przedmio- 
tu tak, aby wychowańcy rzkół zdo­
byli możność swobodnego posługi - 
wć-ma się językiem niemieckim w 
stosunkach handlowych.

OPRAWA ETATÓW DLA АРП - 
KANTÓW SĄ D O W ^ H

W związku z mającym się wkrót­
ce ukazać dekretem Prezydenta 
i /eczypospohtej o aplilranturze są­
dowej ministerstwo sprawiedliwoś - 
ci poleciło prezesom sadów wstrzy­
manie przyznawania etatów aplikan

Obecnie w praktyce tej zaszła 
zmiana 1 za aprobata ministerstwa 
.‘ pi a wiedli w oś;i prezes Sądu Okrę- 
ĵ oWwgo w Warszawie przyzna.! apli 
etatów11 Są wym 5 opróżnionych

MINISTER SKŁAJDKOWSK! NA 
BALU REPREZENTACYJNYM 

WOJEWÓDZTWA.
specjalna delegacja zarządu Sto - 

warzyszenia Urzędników Państwo - 
wych w Lodzi wyjechała do W ar - 
szawy celem zaproszenia ministra 
o kładko wskiego na bal reprezenta­
cyjny województwa łódzkiego, urzą 
c.zany staraniem Stowarzyszenia w 
saiach reprezentacyjnych Urzędu 
Wojewódzkiego dnia 14 stycznia r. 
b., t. j. w nadchodzącą sobotę.

. Tomaszowska.
Dr. Eugenjusz Klernożycki

prezydentem miasta Tomaszowa—Maz.

Listy  d o  r e d a k c j i .
Szanowny Panie Redaktorze !

Uprzejmie proszę Sz. Pana Redak 
<ora o zamieszczenie w Jego poezyt 
nem piśmie kilku uwag, które obcho 
dzą cały ogół piotrkowski.

Jakkolwiek od niedawna miesz - 
kem V/ P iotrkow ie, jestem bywał - 
j em przedstawień teatralnych, urzą 
dzanych w sali im. Kilińskiego i ra­
zi mnie mocno nieporządek, który  
iam ma miejsce i psuje wszelkie do­
datnie wrażenie. Juz w przedsionku 
z trudem zaledwie można przecis - 
nąc się pomiędzy zgromadzoną licz­
nie młodzieżą, która oczekuje tutaj 
na bilety wejścia sprzedawane w o-

Kandydat centrum uzyskał oneg -
daj na posiedzeniu Rady Miejskiej 
większosć,^ powstałą z powodu prze 
rzucenia się części prawicy na kan­
dydata, wystawionego przez blok 
centrum, składającego się z 12 osób.

vv sk.iadl tego bloku wchodzili: i- 
mejatorzy bloku—radni z ugrupo - 
wań mieszczaństwa katolickiego, N- 
;  — Prawica, Niemiecka Socjali 

styczna Partja Pracy oraz mieszczań 
stwo i kupiectwo żydowskie.

W  ten sposób, po długich pertrak  
lacjacn udało się ,.5 minut przed 12" 
uradować miasto od narzucenia mu 
o; oby prezydenta z poza Tomaszo­
wa.

,r ’, Eurfn ,u s z  Kiernożycki' liczy 
« ,lata' f ° .  ukończeniu szkoły śred­

niej Kaliszu studjował medycynę 
na Uniwersytecie Warszawskim, u- 
konczył w 1901 r. Po pięcioletniej

praktyce lekarskiej, pielęgnując w 
• • o o i c  cały czas zamiłowanie do pe- 
aagogji,dr,Kiernożycki przerzuca się 
na pole pracy pedagogicznej i zosta­
je ciyrektorem szkoły średniej w Ko­
le, ziemi Kaliskiej-

C-d 1911 r. do obecnej chwili pozo 
staje na stanowisku dyrektora szko 
ty w 1 omaszowie.

Dr. Kiernożycki, człowiek o po - 
glądach demokratycznych niejedno­
krotnie oświadczał, że na stanowis­
ku prezydenta miasta, wszystkich o 
bywateli będzie traktował jednako-. 
wo, sprawiedliv/ie i uczciwie bez róż 
\y/Ĉ  .?̂ anu’ narodowości i wyznania.

'ynika to z jego wewnętrznych 
przekonań, — to też wybór jego 
przyjęło miasto z c/ałą satysfakcją, 
mając w jego osobie rekompensatę 
za ten długi okres walk o nowy za - 

,Л'ща naszego miasta.

Gnegdajsze posiedzenie Rady Miejskiej.
W  związku z pismem Wojewódz­

twa, Gnegdajsze posiedzenie należa 
‘O, uważać za ostatnią próbę porozu­
mienia się ugrupowań w celu wy - 
boru prezydenta. Z małym wyjąt - 
• lem, u wszystkich prawie było dą­
żenie do niedopuszczenia do rządów 
Komisarza w Tomaszowie,

Zmęczeni 12-tu głosowaniami dnia

poprzedniego, które uwypukliły jed
nak większą koncentrację głosów 
na kandydata centrum dr- Kièrno - 
ryckiego, radni bloku centrowego 
przez r. Majchrowskiego oświadczy­
li na początku posiedzenia że przyj- 
- V Y - i a *  tylko w 5 głosowaniach, 

iNikt nie przypuszczał, że już I-e 
głosowanie da realny wynik.

l
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Kino -Teatr
„CZARV“
Piotrków Legionów 11.

Dziś i dni następnych.
Najpiękniejsze arcydzieło kinomatografic ne według nieśmier­

telnego dzieła wielkiego pisarza hJ. LWA TOŁSTOJA

Z M A R T W Y C H W ST A N IE
wspaniały dramat w 10 aktach.

W głównych rolach urocza DOLORES del RIO i znakomity 
ROD la ROCAUE.

p.t.

Ń a  S c e n ie . Gościnne Występy Teótr «U. ESÓŁY PA]AC» 
PROGRAM Nr. 4. PROGRAM Nr. 4.

SZKOŁA POCAŁUNKÓW
CZĘŚĆ Il-a.

1. B E C V T A C ] E  Z.REGRO
2. CAŁUJ MNIE..,!
Wykład naukowy dla dorostych 
dzieci z muzyką ]. Boczkowskiego 

Młoda adeptka N. Dolska 
Profesor. . W. Zdanowicz

CZĘŚĆ I-a.
1. k l u c z : na. Awerczenko 
poplątana svtuacja w 1 ods onie. 
Żona—N. Dolska; Mąż— Z. Re-

qro , Ten—W. Zdanowicz.
2. KASA CHORYCH=2 w ódk i 
Chora satyra L. Lora WïS. W. Zfl3QB%lCZ.

< (
KINO TEATR

„APOLLO
Piotrków Tryb. 

Plac Targowy 5.

I Od środy 11-go stycznia i dni następnych P R  EM  J E R  A 
Najwspanialszego arcydzieła reżyserji Herba Brenona, wytwórni „Warner 

Brothere — New-]ork

i p, „Strąciły go w przepaść kobietyu

i
n

dramat w 12 wielkich aktach. W rolach głów.: wszechświat, sławy naj­
piękniejszy mężczyzna świata bohater filmów „Bestja Morska“ i ,,Wieża 
Miłości“ John Barrym ore jako oficer huzarów angielskich i uoso­

bienie piękna wdzięku MARY TOTAR jako księżna ,Jontu '‘.

Na Scenie . Na scenie.

99

R E W JA . R E W  JA !

H U M O R  RZĄDZI“
MARVŚ TARNOWSKA Nasza Polska W ieś w tańcu pieśni i 
słowie. E. ODROBIŃSKI znakomity humorysta w swoim 

wł?snym repertuar?e.

виацяиияе

u

Od środy dnia 11 stycznia i dni następnych. 
Najwspanialszy film. Najwspanialszy film.

ODEON" I „NiewolnicaKsiąciaBorysa“
piotrków, §  W spaniały dramat z życia rosyjskiego w 9-ciu akt.

W roli głównej B ille  D ove, B en  L yon.

T E A T R

Alei* S-go Мча И.

N A  S C E N I E ! NA SCENIE!
Teatr Artystyczno-Literacki pod dyrekcją S. Śliwińskiego

5) U wujaszka w gabin. — p. Winiarska
6) Z aloty-----------------------p. Lenczewsk

7) Pożyczka Amerykańska p. Misiewicz
8) „Mimoza“ --------------- p. Noskowska

1 akcie z rep. teatru Jflllffl tePKt., 
ИВГ4Е1!

1) P ro lo g-------p. Misiewicz
2) Skrzypek — p. Rybaczewska
3) M atelo t------p. Winiarska

shjZpcha?n { P' Rydzewska 
,P a n i  Ś r u b a “  Bomba śmiechu w 

BB

Silne naprężenie panowało w ku­
luarach i na galerji. przepełnionej pu 
blicznością. Po oświadczeniu preze­
sa Rady p, prol. Dzięciołowskiego, 
że nareszcie prezydent miasta został

wybrany, westchnienie ulgi wyrwało 
się z wszystkich piersi.

Po półgodzinnej przerwie uchwa­
lono dalsze wybory członków Za - 
rządu miasta odłożyć do soboty.

Hto będzie d yrek to rem  Szkoły
R ealnej.

W  związku z wyborem dr. Kierno 
życkiego na stanowisko prezydenta 
miasta, jak dowiadujemy się, ogólne 
kierownictwo szkoły zostanie przy - 
puszczalnie nadal w rękach dr. Kier 
nożyekiego, natomiast w obowiąz - 
kach dyrektora zastępować go bę - 
dzie jeden z kolegjum nauczyciel - 
skiego tej szkoły.

Dr. Kiernożycki. aby nie przery - 
wać kontaktu z młodzieżą w ran - 
nych godzinach będzie nadal udzie­
lał lekcyj.

Stosunek Szkoły Realnej, nazywa 
jącej się Miejską, do miasta wyraża

się tem: że koncesję na szkołę posi 
da miasto, oraz miasto przyznawa­
ło szkole subsydjum w wysokości 
12.000 zł. opłaty za komorne, opal l 
światło.

W  żadnym stosunku do Kasy Miej 
skiej ani dyrektor Kiernożycki ani 
nauczycielstwo nie pozostawało 
gdyż pensje były pokrywane z opłat 
za czesne, jak również żadnych wy  
nagrodlzeń dodatkowych, jak 13-tą 
pensję itp. personel nauczycielski i' 
sam dyrektor z Kasy Miejskiej nie 
otrzymał.

Z arząd m iasta  uzupełn iony  
zostan ie  w  sobotę.

Następne posiedzenie Rady Miej­
skiej odbędzie się w sobotę dn. 14 b. 
m. Porządek dzienny wybory: wice 
prezydenta. 3 ławników, wolne wnio

ski.
Jak  dowiadujemy się duże szanse 

na stanowisko wîce-prezydenta po­
siada p. Ign. Adamski.

Piotrkowska.
CHOINKA I OPŁATEK W  STOW. 

„ORLĘ“.
Na zakończenie Starego Roku, 

Nar. Part. Robotn. - lewica, łącznie 
ze Stow. Praca i Zw. Młodz. Prac. 
„Orlę" dzielnicy Bugaj w sali wła - 
snej, urządziły opłatek dla człon­
ków i zaproszonych gości.

Opłotek, odbył się przy licznym 
współudziale członków, zaproszo­

nych gości i reprezentacji Związku 
Kolejowego i Stow. „Dom Ludowy" 
oraz związków pokrewnych.

Nastrój panował iście serdeczny, 
śpiewano kolendy przy pięknie u - 
branej choince, a na zakończenie 
młodzież zorganizowała zabawę ta­
neczną, która wśrcd ochoczej i bez­
troskiej wesołości trwała do białe­
go dnia.

W  święto Trzech Króli N.P.R.-le- 
wica, Stow. Praca i Zw. Młodz. „Or 
lę“ zorganizowały choinkę dla naj­
biedniejszej dziatwy dzielni,ty Bu­

gaj, w sali własnej na Bugaju.
Dziatwy zebrało się tak wiele, że 

sala okazała się z.a szczupła i mimo 
najszczerszych chęci trudno było 
zorganizować zabawę dla dzieci.

Choinkę zakończono rozdaniem,1 
podarków dla dziatwy i zabawą Ko 
ła Młodzieży, która trwała do godz. 
24-tej. m. d.

„CZARNA K A W A “
W  dniu 14 bm. odbędzie się w sali 

im. Kilińskiego ,.Czarna Kawa”, z 
której dochód przeznaczony jest 
dla Stow. Św. Wincentego a Paulo. 
Doskonała organizacja zapewnia w y

borową muzykę, dobrze zaopatrzo­
ny bufet i miły nastrój.

Bal ten zgromadzi niewątpliwie ca 
łą elitę piotrkowską, która corocz - 
nie popiera „Czarną Kawę" nietyl­
ko ze względu na piękny cel, lecz i 
na sympatyczną zabawę-

W AG A NA DWORCU.
Waga, postawiona przez Tow- 

,,Ruch‘' na dworcu stacji Piotrków, 
nieczynna z powodu niedostatecz - 
nego dopływu prądu, przez dwa dni, 
funkcjonuje ponownie z całą dokład 
nością.

Wykaz zachorowań.
W ykaz chorób zakaźnych w  ty  - 

godniu pierwszym za czas od 1. I. 28 
r. do 7. I. 28 r.

Dur brzuszny zachorowań 1, zgo­
nów 1.

Błonica zachorowań 2.
Odra zachorowań 3.
Róża zachorowań 1.
Gruźlica płuc zachorowań — zgo 

nów 4.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
Z ODEONU.

„Wspaniały, piękny, wzruszają - 
cy“... itp, — oto zwykłe, utarte o- 
kreślenia reklamowe filmów. Jed - 
nak prawdy tych orkeśleń rzadko 
można się doszukać w tych wszyst­
kich szumnie reklamowanych obra­
zach- Ale za skromne byłyby te o- 
kreślenia do obrazu „Niewolnica 
Księcia Borysa“, jaki obecnie wy - 
świetla kino „Odeon“.

Tragedię młodej kobiety, sprzeda 
nej księciu rosyjskiemu przez jej 
własnego ojca — cudnie w tym fil­
mie wystawioną i znakomicie odegra 
na — przeżywa się wraz z aktora­
mi. którzy duszę swą wlali w tą grę.

Na scenie coraz to lepszy reper­
tuar daje nam świetny zespół Śli­
wińskiego. Ostatnia rewja nowości 

wprowadziła publiczność w zachwyt 
Rybaczewskiej nie puszczano ze see 
ny — irenetycznym oklaskom nie by 
ło końca. Zgrabniutka W iniarska 
pięknie odtańczyła „Mateiota“. Nos 
kowska w nowej, ślicznej toalecie 
wykonała z wdziękiem „Mimozę“. 
Dzielnie sekundowali: Misiewicz, ŚJ.i 
wiński i  Lenczewski.

„Zmartwychwstance“ w  „Czarach“#
Któż z nas nie zna tej przepięk - 

nej, subtelnej i uduchowionej twa - 
rzyczki małej Meksykanki, pierw - 
szej między gwiazdami ekranu. Do­
lores del Rio1? Któż ni'e zna jej gry, 
jej mimiki, zdolności przeobrażania 
się w najprzeróżniejsze typy, od ma 
łej córki karczmarza w „Świecie w 
płomieniach“ potlząwszy, a skoń ;( 
czywszy na Katiuszy z „Zmartwych 
wstania". Zaiste, żadna z artystek fil 
mowych nie porywa tak widzów, jak 
ta mała Dolores del Rio, której prze 
cudny buziaczek od pierwszego spój 
rżenia skupia na sobie całą uwagę 
widowni.

W „Zmartwychwstaniu" sekundu­
je swej małej partnerce godnie Rod 
la Roque. O artyście tym i grze je­
go pisaliśmy już kilkakrotnie.

Dodam więc tylko, że w żadnym 
filmie nie osiągnął Rod la Roque ma 
ximum swej artystycznej gry, wyjąw  
szy właśnie „Zmartwychwstanie", 
gdzie naprawdę zabłysnęła w całej 
pełni piękność i artyzm jego gry-

Perła literatury rosyjskiej, ^Zmar­
twychwstanie“ dzieło największego 
pisarza, jakiego tylko wydała rosyj 
ska ziemia, Lwa Tołstoja, zostało 
sfilmowane przez amerykańską w y­
twórnię przy wybitnem poparciu sy 
na Lwa Tołstoja, Hji Tołstoja, który  
w arcydziele filmowem, osnutem na 
tle powieści swego ojca, kreuje po­
stać myśliciela i filozofa.

Zbyt trudno byłoby mi streścić ca 
ły film, Zatrzymywałbym się bowiem 
nad każdym szczególikiem.

Powiem tylko, że takiego Jilm u, 
jak .,Zmartwychwstanie" jeszcze nie 
widziałem, jakkolwiek widziałem 
już niejedną „perłę" ekranu. G ra Do 
Jor^s del Rio (jej to bowiem jest za­
sługą, że film ten osiągnął tak wyso­
ką wartość artystyczną) jest nadzwy 
czajna. Gdy sobie przypomnę ją ja­
ko Katiuszę — niewinną wiejską 
dziewczynkę, w której sercu budzi 
pierwszą miłość Dymitr, później ja­
ko matkę nad kołyską zmarłego 
dziecka, jako ladacznicę i męczenni 
cę, która ze spokojem na swej pięk 
nej twarzy idzie na daleki, mroźny 
Sybir, odrzucając myśl o wolności w 
imię swej wielkiej, bezgranicznej mi

loSci — gdy wszystko to sobie przy 
pomnę, wówczas nie znajduję słów  
zachwytu nad jej grą mistrzowską, 
do jakiej nie wzniosła się jeszcze żad 
na inna artystka.
Mało jest przeczytać powieść. Film 
prześcignął powieść tysiąckrotnie, 
г-ridalił się od niej o niedbścigniouą 
odległość. I wtedy, gdym. widział 
wczoraj w „Czarach" rozetkaną wi - 
dowmę, wtedy dopiero uświad- sobie 
do jakich artystyczn. wyżyn film się 
wznieść może i jakie uczucia w ser­
cach ludzkich potrafi wzbudzić- 

W szystko to, com napisał o filmie, 
wyświetlanym w „Czarach" jest nf- 
czem wogóle w porównaniu z sa - 
mym filmem. Ażeby wyrobie sobie 
pogląd o filmie i zobaczyć napraw - 
dę film, który daje człowiekowi peł­
nię zadowolenia. i’ż widział film ar­
tystyczny — trzeba zobaczyć „Zmar 
t^ychwstanie".

Na scenie świecił niepodzielny 
triumf program numer czwarty reper 
tuaru artystów zespołu „Wesołego 
Pajaca",

„Szkoła pocałunków" — to na - 
prawdę coś bajecznego! A  więc ra - 
dzę starym i młodym pannom, sta - 
rym i młodym panom, którzy cało - 
wać nie umieją (c'zy znajdą się dzi­
siaj tocy?) aby szli gremjalnie do 
„Czarów". Tam piękna Niuta Boiska 
i’ Apollo-Zdanowicz w jednej osobie 
nauczą ich, jak wygląda .,całus nie - 
winny", „całus — wampir", ..całus 
apasza" itp. Mogę jedynie zapewnić, 
że widownia pokładała się ze śmie­
chu w czasie tej poglądowej lekcji 
pocałunków. .,Klucz" — doskonała 
humoreska Awerczenki została 
wspaniale odegrana przez Bolską, 

Regra i Zdanowicza. Naprawdę, od 
czuwało się pełnię zadowolenia w  
ciągu tych kilkunastu minut, kiedy 
poplątana sytuacja między żoną, mę 
żem a znajomym żony przesuwała 
się przed oczyma widzów, wzbudza 
jąc huraganowy śmiech na widowni 
.,Kasa Chorych" w wykonaniu Zda­
nowicza zyskała gorący aplauz pu­
bliczności. Szkoda tylko, że na „bis" 
p. Zdanowicz nie chciał już nidzego 
zaśpiewać, bo jedna panienka obok 
mnie siedząca gorąco pragnęła jesz 
cze raz usłyszeć .,Psiakrew“, co za 
nogi ma ta mała Г

Całość numeru czwartego wypad 
ła bardzo dobrze, o czem najlepiej 
świadczyło zadowolenie pulbicznoś 

ci „bisującej" wytrwale i gorliHvie.
Joter.

Zew Morza.
Kronika policyjna.

Za drobne przekroczenia pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej:

Za nieprzestveganie przepisów o 
widowiskach: Stefan Certowicz, A - 
leja 3-go Maja 4.

Za handel w godzinach zakaza -
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Ogłoszenie.
„Magistrat zawiadamia, że z dniem 16 bm. będzie otwartv 1 « 

sieczny kurs dla instalatorów wodo ciągowych i kanalizacyjnych
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nych, Lejb Majer Kirszenbaum, Zam 
kowa 6,

Za handel w dzień świąteczny Su 
ra Berliner, W iejska 8 .

Za odmowę wylegitymowania się 
Teodor Nuckowtski, Julj. Słowackie 
go 49, Stefa'n Pasikowski, Słowac - 
kiego 29,

Za fałszywe legitymowanie się: E- 
ugenjusz Dębowski, Krakowska 31.

M. Paluch, Piłsudskiego 50, jest 
nac}®1! oszcz<îdnym właścicielem po­
sesji i uważa, iż reperowanie chodni 
ka jest zbytecznem obciążeniem bud 
żetu. Sąd jednak, zapatrując się na 
tę sprawę nieco inaczej, skazał Pa­
lucha za niezastosowanie się do od­
nośnego żądania Magistratu na 10 zł 
grzywny, lub 2 dni aresztu.

Izaak Henoch Szwarc, Legjonów 
4, za używanie w handlu nielegal - 
nych odważników i wagi został ska 
гапу na 50 zł. grzywny lub 7 dni a- 
r«sztu.
Piotr 1 ornecki jest z zawodu doroż­
karzem, co mu nie przeszkadza jed 
r.ocześnie uprawiać fach drugi — a-‘ 
wanturnika. Tomecki nie pogardza 
również wódką, a jak dobroczynne 
skutki wywołuje w jego usposobię - 
niu alkohol świadczy najlepiej fakt, 
iż za zakłócenie spokoju publiczne­
go oraz znieważenie słowne poste - 
runkowego w stanie podchmielonym 
zosta! on skazany na 50 zł. grzywny 
lub 7 dni aresztu.

Moszek Wadowski, Garncarska 
19, za uruchomienie warsztatu w 
dzień świąteczny został skazany na 
20 zł- grzywny łub 3 dni aresztu. Za 
takież przewinienie Git la Kilsztajn, 
rusudskiego 70, została skazaną na 
lO^zł. grzywny lub 2 dni aresztu.

Izydor Olszewski, Kaliska 92, za 
nieuważną jazdę wozem, został ska 
zany na 10 zł. grzywny łub 2 dni a- 
re?ztu.

Matylda Helman z Twardosławic

za sprzedaż sfałszowanego mleka zo 
stała skazaną na 50 zł. grzywny lub 
7 dni aresztu.

Łaja Goldberg, Staro-W arszaw - 
ska^7, za handel w godzinach zaka­
zanych została skazaną na 10 zł 
grzywny lub 2 dni aresztu.

Józef Dębski, Kaliska 28. za zakłó 
cenie spokoju publicznego, został 
skazany na 20 zł- grzywny lub 3 dni 
aresztu.

W alenty Grzejdziak, ze wsi HUcis
o, gm. Woźniki, za niewykonanie 

prawnego żądania policji został ska 
zany na 30 zf. grzywny lub 5 dni’ a- 
resztu.

Konstanty Rogalski, Sieradzka 1. 
za niezamknięcie w swoim czasie re 
rtauracji został skazany na 20 zł- 
grzywny lub na 3 dni aresztu.

Józef Kowalczyk, Bujnowska 2 , 
za zakłócenie spokoju publicznego, 
zosta.f skazany na 30 zł. grzywny lub 
5 dni aresztu.

OO WYBORÓW!)

S Z E L K I E  D R U K I
DO W YBO R Ó W :

afisze, odezwy, plakaty, ulotki, gazety, b roszu ry  i t p  
= = = = =  p o le c a ją  p o  n i s k i c h  c e n a c h  =- -̂— —
Zakład? (Sraficinę „ A D O L F  P A Ń S k  t”

Piotrków, Legionów 2.
Wykonanie staranne i bardzo szybkie!

PO WYBORÓW!DO WVBOR6W!

Zakład ogrodniczy
K. FALKOWSKIEJ

w Piotrkowie, ul. Cmentarna
poleca świeże nasienie cebuli 
żytawskiej, poprawnej własnej 
1 hodowli.

Choroby 
piersiowe 

sąuleczaln]

W  SZKOLE.
Jaka jest litera po „a"?
К P, panie profesorze...
Jakto?
Pytałem się o to siostry i ona tak  

powiedziała...
J a k  ?
Nie wiesz, А  К P 21 stycznia urzą 

d/a bal, n i e  mam czasu-

Więc wiecie chłopcy co będziemy 
robili w sobotę 21 stycznia ?

Tak panie profesorze, idziemy na 
redutę Akad. Ifeła Piotrkowi’an.

Więc, gdy połączymy H2 i O to o- 
I rzymamy wodę.

To tak samo, panie profesorze, 
gdy połączymy AKP. i dlzień 21 stycz 
ma otrzymamy redutę.

Wład.

Lekcji gry  
na S K R Z Y P C A C H
oraz na wszystkich innych instrumen 
tach smyczkowych udziela kapel - 
mistrz 25 p. p. porucznik Niemirowski 

koszary Franciszkańskie. 
UWAGA. UWAGA.
Organizuje kompletf dziecięce. 34

tSÂ f t î ! e  L e k a r ia ,  a  ten  w am  p o -1
tw łero z t, i e  B a l s a m  T io c o la n - A a e * *  le a t  uzna* r
î ï l e c a l l 0 p rz e c iw k o  cho ro b o m  p łu cn ym ,
COLAN Д о р “ ? 0 *"191|' е к а г * к ‘ е  ..B A LSA M  THIO- Г i . le c z y  b ro n n ll , a r u ź l ic e  ka
n°a o ^ n W m Wn * ^ y t Z ieU ni* * '4  p lw o c in y , w zm ac- 
D eratufp r f i t i  p o * i « k ’ ,za , w a 9Q c ia ła , o b n lia  tem -1

'  А & Л ' м д а . д а  a,ów"H
W A R S Z A W A , F R E T A  16.

DBAJCIE O SWOJE 
ZDROWIE I

..SzwalcaniWe g o rz k ie  zlo-. .o iw a jc a r e m e  g o rz k ie  z io ­
ł a "  (z  m ark ą  kogut) u su w a . 
|a ch o ro b y  io ła a k ; 

i l  » в ka.
n y  é ro d ek  p r , J  v ’ la a c . .
fu n k e le  oroa i  ®HCV> H łatu/iajacy
P T O l Ä * t , , *  ' n!*. I d z ia ł a ją c y  
d i a U f d r a l e r n e l  o tyłoSci. P o SuT 
zł.' 1.50. ч . o r a ą n i z m. -

k am ien ie  ió l -

wYpadanie,łupież 
V V 1 W 3 U W  łysienie usuwa- 
„Esencja Chinowo.Chmielowa“ I „My 
dło Chlnowo-Chmlelowe“ (z Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
So, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.
'__________________________ 18165

ZGUBIONO książkę wojsk. wyda - 
ną przez PKU- Piotrków na nazwi­
sko Flatau Jakóba zam. w Piotr - 
kowie ul. Piłsudskiego Nr. 7. Tako­
wą unieważnia się. 70

ZGUBIONO kartę komisji poboro - 
wej na nazwisko Franciszka Prze - 
woźnika z r. 1905 zam. gm. Ręctzno. 
wieś Wielkopole. Niniejszem unie - 
ważnia się. 71

Ze świata.
Klęska Stanisława Zbyszka 
Cyganiewicza w Ameryce.

Nadeszły pisma amerykańskie z o 
pisem walki zapaśniczej Stanisława 
Zbyszka Cyganiewîcza, z wfoühem 
z Tyrolu, Ciovannim I^aticevich, któ 
ra  odbyła się dnia 14 grudnia ub- r. 
w Nowym Jorku, na St. Nicholas A- 
rena. W alka ta skończyła się klęską 
Zbyszka. Przyglądało się jej przesz­
ło 3,000 osób. Zwycięzca otrzymał 
srebrny puhar, wręczony osobiście 
przez inicjatora zapasów, artystę o- 
perowego, teatru Metropolitan. Be­
niamino Gigli.

Przebieg walki pisma amerykan - 
skre opisują w następujących sło - 
wach:

Obydwaj przeciwnicy od pierw - 
szej chwili walczyli nadzwyczaj bru 
talnie. Raicevitch walił Zbyszka 
pięściami, który odwzajemniał mu 
3ię targaniem za włosy. Uderzenia

Raicevitcha były tak potężne, że 
dwukrotnie zwaliły Zbyszka z nóg. 
Chwilami walka przemieniała się w  
pospolitą bójkę. Na protesty publiez 
ności sędziowie przerywali ją, lecz 
przerwy nie pomagały na uspokoje­
nie zaciekłości przeciwników, Sy - 
stem, jaki przyjęli obydwaj, walczą­
cy, miał na celu zmęczenie przecîw 
nika brutalną silą. Po 34 minutach 
zmagania się, Raicevîtchowi udało 
się powalić Zbyszka i przygnieść go 
plecami do ziemi, poczem jeden rzut 
wystarczył do uzyskania zw ydę - 
stwa.

Podając ten opis pisma amerykan 
skie zaznaczają, że Giovanni ze Zby 
szkiem nie stanowili dobranej pary, 
Pierwszy górował nad drugim wagą 
1 wyższym wzrostem, które dopomo 
gły mu do zwycięstwa.

ZGUBIONO następujące trzy weks 
le: 1 weksel na 100 zł. wystawiony 
przez Tomasza Mankiewicza Poznaó 
na zlecenie H. Markiewicza; 1 wek­
sel na 60 zł. wystawiony przez N. 
Hoffmana Sulejów na zlecenie J. 
Szermana, 1 weksel na 250 zł. wysta 
wiony przez Luzera Giwerca na zle 
cenie D. H- Techtyl, Łódź. Niniej - 
szem unieważnia się. Łaskawy zna - 
lazca zechce oddać J. Giwerc. Staro  
W arszawska 13, Piotrków 63

REGINA CZYŃSKA NAUCZYCIEL 
K A  MUZYKI przeprowadziła się na 
ul. Piłsudskiego 65. I piętro. Przyj - 
muję od 12 — 1 po poł. i od 7 — 8 
wieczorem- 59

PIANISTKA grywa do tańca. Wiado 
mość w kawiarni p. W . Jankowskiej 
Kaliska 23. 66

MIESZKANIE w śródmieściu 4 po­
koje z kuchnią odstąpię. Oferty skła 
dać „Głos Trybunalski" pod „Sło - 
neczne". 55

Г  Kieł ko zł. 1.50. S p rz ed a  U ^ a o te k M  °вй?ян»т * 
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C h o r o b y  fiMórne t w e n e r y c z n e
D-r. med. F A JM A N
przyjmuje od 12 —< 2 i od 41/, —. Щ, 
31. P i ł s u d s k i e g o  Ł .6 7  IS p i ę t r o

Zew Morza*
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O RKIEST R A "
-PBZ yiM U lE  ZAMÓWIENI*'

na bale, zabawy j t. p. Tria, 
kwartety, kwintety, sekstety i t.d! 
składające sie z najlepszych sił 
fachowych. Jak również udzie­
lam lekcji gry na instrumentach 
dętych, wyuczam gry. na gita- 

rach i mandolinach.
S t e f a n  N ie m c z y k  

b .  tambor major orkiestry 2 5  d o ,
7 Ul. Nowy • Świat 11.
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Й WARSZAWSKA PRACOWNIA 
Й KOŁDER WATOWVCH 

W a n d y  M a j e w s k i e j  
Robota wykwintna.

. Ceny przystępne. 
Piotrków, uL Piłsudskiego 1.69,

„m. l parter. 10620.

Żywa pochodnia pod Bożem 
drzewkiem.

Pewnemu górnikowi z Petrako - 
wiec (w Czechosłowacji) zachorowa 
ta żona i trzeba ją było odwieźć do 
szpitala. Ponieważ górnik miał dwo­
je dzieci, przyjął do nich starą opie­
kunkę. Gdy odszedł on do 
pracy, prosiły dzieci staruszkę, aby 
zaświeciła im drzewko, co też ta u- 
czyniła, poczem wyszła na dwór na­
karmić gęsŁ Gdy wfóciła do izby, 
осгои jej pr?edstawił się groźny wi

dok:
Na starszem dziecku, 6-letniej 

dziewczynce, zajęła się odzież od 
świeczki i w 1- rótkim czasie dziecko 
stanęło całe w ogniu, jako żywa po­
chodnia.

Г osługaczLa chwyciła dziewczyn­
kę i wyniosła ją na dwór, gdizie po- 
łafa ją wodą, ale odniosła ona tak 
ciężkie poparzema, że walczy ze 
śmiercią w szpitalu.

R*daktor ALEKSANDER PAŃSKI

KW IATY Od 1 bm. polecam w wfel 
kim wyborze kwiaty sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wał dla Pań oraz kwiaty dekoracyj­
ne po cenach przystępnych. W ftio- 
wej pracownia kwiatów przy ul. Po! 
nej Nr. 5 m. 4. g

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Piotrków na na 
zwisko Kwiatkowskiego Aleksan - 

dra zam. w Piotrkowie Tryb. ul. Sta 
ro-Warszawska Nr. 27. Takową unie 
ważnia się. 54

SKRADZIONO paszport, wydany 
przez Urząd Gminny Swierdże Gór 
ne, pow. Kozinieckiego, ziemi Ra - 
domskiej na imię Wîktorji W itków - 
skiej, zam. w majątku w Ujeździe. 
Powyższem ogłoszeniem dokument 

unieważnia się. 57

DO

ZDZIERANIA
DO NABYCIA

FIRMIE „ A D O L F  PAŃSKI*
Piotrków, Legjonów 2.

Mk5D kuracyjny esyrfo pszczelny в włas- 
rtej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce» 
ate za t kg. 3,50 gr. Piotrków, td. Sulejów- 
•ka Nr. 2 fPatac Psankiego I piętro) 12016

DO WYNAJĘCIA: pokój przy rodzi 
nie z elektrycznością i opałem dla 
solidnego mężczyzny ewentualnie 
dwóch. Żelazna 8 m. 5. 56
PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE UpoiKhr 3.

ZGUBIONO książeczkę wojsk, w y­
daną przez m  pułk wojsk, kolejo - 
wych na nazwisko Piórkowskiego 
Bronisława zam. w Piotrkowie ul. 
rusudskiego 74. 53
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